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O  w ł a ś c i  w y  s t o s u n e k

o b c y c h  k a p ita łó w
Na marginesie deklaracji „Leviatana‘

G ło śn e  s p ra w y  Z a k ła d ó w  Ż y r a r ­
d o w sk ic h  i „ W s p ó ln o ty  I n t e r e ­
só w " w y w o ła ły  w  p r a s ie  g o rą c ą  
d y s k u s ję  n a  te m a t  ro l i  ob ceg o  ks 
p i t a łu  w  P o lsc e , n a  te m a t  te g o , 
co  j e s t  i co byC p o w in n o  w  te j  
d z ie d z in ie . D y s k u s ja  w y k a z a ła  
rz a d k o  s p o ty k a n ą  z b ie ż n o ść  k o n - 
k lu z y j w  k ie ru n k u  z d e c y d o w a n ie  
w ro g im , w o b ec  o b ceg o  k a p i ta łu  
s p e k u la c y jn o  - ż e ru ją c e g o . W  ty m  
s t a n ie  rz e c z y  b a rd z o  c h a r a k t e r y ­
s ty c z n y  j e s t  g ło s  „ L e v ia ta n a " ,  
k tó r y  n a  z e b ra n iu  R a d y  C e n t r a l ­
n e g o  Z w ią z k u  w  d n iu  8 b . m , u - 
z n a ł  z a  w sk a z a n e  z a ją ć  w  te j 
sp ra w i*  s ta n o w is k o  i u ja w n ić  je  
w  s p e c ja ln e j  d e k la r a c j i .

Procesy naszej kapitalizacji we­
wnętrznej, choć żywe i intensywne, od­
bywają się w postaci najprostszej — 
wkładów oszczędnościowych — i nie 
nadążają za potrzebami naszego uprze­
mysłowienia. Dlatego należymy do 
krajów , odwołujących się do współpra­
cy kapitałów zagranicznych, dla tego 
stosunek nasz do tej współpracy jest 
całkowicie pozytywny.

S tw ie rd z iw s z y  n a s tę p n ie  a  
t r a k c y jn o ś ć  P o ls k i ja k o  te r e n u  
d la  lo k a ty  k a p i t a łu  z a g r a n ic z n e ­
go , d e k la r a c ja  u s t a l a  k o n ie c z n e  
w o b ec  ty c h ż e  k a p ita łó w  w y m a g a ­
n ia  i  w a r u n k i :

Są one jednakowe dla kapitałów 
własnych i obcych: podporządkowanie 
*ię ogólnej linji państwowej polityki 
gospodarczej, dobre obyczaje kupie­
ckie, rzetelność bilansowania, niedo­
puszczalność zamaskowanego zwiększa­
nia rentowności tej lub innej grapy 
zaangażowanego kapitału na niekorzyść 
spólników czy Skarbu Państwa: obo­
wiązek postawienia sobie za cel rozwo­
ju  przedsiębiorstwa, nie zaś jego wy­
korzystywania na rzecz grupy finansu- 
sującej czy innych cetow ubocznych.

ceny nowalijek
N a hurtow em  targow isku w arzyw - 

netn przy ul. Grójeckiej odnotow ane 
we w toięk , 15 b. m., następujące ce­
ny now alijek: buraki -  botw ina 10 — 
15 zł. za 100 pęczków, pietruszka 
młoda 15 —  20 zl. za 100 pęczków , 
rzodkiew ka —  1 zł. — 1 zł. 50 gr. za 
kosz w agi 16 —  20 kg., sałata 2 —  3 
i pól zl. za IW) główek, szczaw  15 — 
20 gr. za  kg., szczypior 6 — 8 gr. za 
kg-> ogórki św ieże I gat. 70 —  80 zl., 
II ga t 40 —  50 zt. za 100 sztuk, 
szparagi I gat. —  110 —  160 zl., 
II gat. 60 —  90 zl. za 100 kg., m ar­
chew  90 —  140 zł. za 100 pęczków, 
cebula mmda 10 —  15 zl. za 100 
pęczków, kalafiory I g a t. 5 0 — 75 
zł-, II gat. 35 —  50 zl. za ioo sztuk, 
kalarepa 80 —  i25 zl. za 100 sztuk,
rabarbar 12   20 zl- za 100 kg.,
szpinak 8 —  12 gr. za kg., ziemnia­
ki młode 3 —  4 zi. za kg.,
3 —  4 zł. za 100 kg.

Ogółem dowieziono 390 wozów. 
Dowóz norm alny. P opy t dostateczny. 
Tendencja średnia.

D a le j: inwestowanie kapitałów w
przedsiębiorst wach przemysłowych z 
reguły w drodze udziału w emisjach 
kapitału akcyjnego, co dopiero świad­
czy o rzeczvwistem zespoleniu się z 
przedsiębiorstwem, — nie zaś przez u- 
dzielanic kredytów bieżących, które Każ 
dej chwili mogą być wycofane, a przy 
wysokich odsetkach mogą stać się na­
rzędziem wyzysku przedsiębiorstwa.

S ta n o w is k o  k ie ro w n ic z y c h  s f e r  
p rz e m y s łu  n ie  b u d z i, ja k o  d o k try ­
n a , w ą tp liw o ś c i z a sa d n ic z y c h . 
T e n  n ie m n ie j u ję c ie  to  n a s u w a  
p e w n e  u w a g i o g ó ln ie js z e j n a tu r y ,

I  t a k  n ie  p o w in n iś m y  pnze- 
d e w sz y s tk ie m , u z n a ją c  z re s z tą  
c a łk o w ic ie  n ie d o s ta te c z n o ś ć  a k tu  
a ln e g o  te m p a  k a p i t a l i z a c j i  w e ­
w n ę tr z n e j  i n ie s p o rn y  p o ż y te k  
w y n ik a ją c y  z p rz y p ły w u  n a  p e w ­
n y c h  w a r u n k a c h  k a p ita łó w  o b ­
cy ch , o c e n ia ć  z b y t p r z e s a d n ie  ro  
li te g o  p rz y p ły w u  w  ro z w ią z a ­
n iu  z a s a d n ic z e g o  p ro b le m u  sp o ­
łecz n o  - g o sp o d a rc z e g o  P o ls k i, 
z w ią z a n e g o  z  k o n ie c z n o ś c ią  u p rz e  
m y s ło w ie n ia  k r a ju .  N ie  w sz y s tk o  
co p o ż ą d a n e  j e s t  r e a ln e .  D o jśc ie  
do s k u tk u  te j  czy  in n e j  po ży czk i 
a n g ie l s k ie j  n ie  m oże  z a m y k a ć  
n a m  oczu  n a  w ie lk i i n ie o d w ra c a l 
n y  n a r a z ie  p ro c e s  p a r c e la c j i  go 
s p o d a rk i ś w ia to w e j ,  o p a r te j  n a  
w sp ó łz a le ż n y m  o b ro c ie  to w a ró w , 
lu d z i j k a p i ta łó w . T o  b y ło b y  
p ie rw s z e  s tw ie rd z e n ie .

N a  t le  te j  w s tę p n e j u w a g i do 
czeg ó ż  s p ro w a d z a  s ię  p ra k ty c z n ie  
z a g a d n ie n ie ?  D o te g o , że j e s t e ś ­
m y  z b y t „ r o z t r o p n i" .  W zg lą d  n a  
k o rz y ś c i p rz y s z łe  z w ią z a n e  z  p rz e  
sa d n e m i i n ie p e w n e m i n a d z ie ja ­
m i n a  im p o r t  o b cy ch  k a p ita łó w  
k a ż e  n a m  to le ro w a ć  z u p e łn ie  p ew  
ne  szk o d y  te r a ź n ie js z e ,  w y n ik a ją ­
ce z e k sc e só w  k a p i t a łu  ż e r u ją c e ­
go , do czego  d o c h o d z ą  s t r a ty  
z w ią z a n e  z p e w n e m  s p e c ja ln e rn  
z b y t je d n o s tro n n e m  n a s ta w ie - ,  
n ie m  n a s z e j p o li ty k i h a n d lo w e j .

P ię k n a  l i s t a  „w y m o g ó w  i w a ­
ru n k ó w "  u ło żo n a  p rz e z  R a d ę  
C e n tra ln e g o  Z w iązk u  n ie  j e s t  do ­
ty c h c z a s , p ra k ty c z n ie  b io rą c , p rz e  
s t r z e g a n a ,  co s tw ie rd z a  s a m a  d e ­
k la r a c ja ,  m ó w ią c  o c z ę śc io w e j re  
a ’ iz a c ji  d o b ry c h  z a s a d  i o sp o ­
r a d y c z n y c h  p rz e c iw k o  n im  w y k ro ­
c z e n ia c h . N ie  w id z im y  te ż  d o s ta ­
te c z n ie  w y ra ź n e j p o li ty k i o d m ień  
n eg o  t r a k to w a n ia  o b ceg o  k a p ita -

Krewna papieża
o tw ie ra  szp ita l w  Chinach

K re w n a  O jc a  św ., m a rk iz a  M on 
g io li o tw ie r a  w ra z  ze sw y m  m ę­
żem , k tó r y  j e s t  le k a rz e m , s z p i ta l  

stare k a to l ic k i w  K a if e n g  (C h in y ) .

P a ń s tw o  M o n g io li p rz y w ie ź li 
do n o w eg o  s z p i ta la  w ła s n e  i n s t r u ­
m e n ty  m e d y c z n e  o ra z  te c h n ic z n e  
p rz y rz ą d y .

hit

łu  p ro d u k c y jn e g o  i obcego  k a p i­
ta łu  ż e ru ją c e g o .  W y c h o w a w c z ą  
ro lę  p o d o b n e g o  z ró ż n ic z k o w a n ia  
b a rd z o  w y so k o  c e n im y .

N ie  je s te ś m y  e ta ty s ta in i ,  
a le  „ p e d a g o g ie m "  m oże b y ć  tu t a j  
ty lk o  w ła d z a  p a ń s tw o w a . P r e ­
s ja  „ o p in j i  z o rg a n iz o w a n e g o  ż y ­
c ia  g o sp o d a rc z e g o " , o k tó r e j  p i ­
sze o m a w ia n a  d e k la r a c ja  „ L e v ia -  
t a n a "  w  sw y m  k o ń co w y m  u s tę ­
p ie , o d e g ra ć  m o g ła b y  p o z y ty w n e  
ro ić , g d y b y  w y ra ż a ła  s ię  w  f o r ­
m a c h  ja s n y c h  i w y ra ź n y c h  w e 
w ła ś c iw y m  c z a s ie .  Z a jm o w a n ie  
s ta n o w is k a  ex  p o s t  w s p ra w ie  ta k  
z a s a d n ic z e j te g o  n ie  z a s tą p i .

Co s ię  z a ś  ty c z y  z a d a ń  p a ń ­
s tw a  d a ły b y  s ię  one  p o d z ie lić  n a  
2 g ru p y , z a le ż n ie  od te g o , czy  c h o ­
dzi o u k ró c e n ie  n e g a ty w n y c h  p o ­
c z y n a ń  ob ceg o  k a p i ta łu  ju ż  d z ia ­
ła ją c e g o  w  k r a ju ,  czy  te ż  o p r e ­
w e n c ję  w  z w ią z k u  z n o w em i lo k a ­
ta m i. S to s o w a n ie  t e j  o s ta t .  k o n se k  
w e n tn e  i p la n o w e  z a b e z p ie c z y  w  
p rz y s z ło śc i p a ń s tw o  od  c ię ż k ic h

d ecy zy j, n ie  p ło s z ą c  e k s p a n s j i  k a ­
p i ta łu  z a g ra n ic z n e g o  w id m e m  n ie  
p rz e w id z ia n y c h  „ sz y k a n  a d m in i­
s t r a c y jn y c h " .

Zatopienie
23 kop a lń?

Z w ią z e k  w ła ś c ic ie l i  k o p a lń  w ę  
g la ,  o b e jm u ją c y  k o n c e rn y  i w ie l 
k ie  k o p a ln ie ,  o p ra c o w a ł ju ż  li3 tę  
m a ły c h  k o p a lń  w ęg la , k tó r e  m a ­
j ą  b y ć  po  1 l ip c a  r .  b . sk a z a n e  n a  
l ik w id a c je ,  t . zn . z a to p ie n ie .  L i­
s t a  o b e jm u je  23 m a łe  k o p a ln ie  
we w s z y s tk ic h  Z a g łę b ia c h .

W KILKU WIERSZACH

Nowelizacja prawa przemysłowego
W  D zienn iku  U staw  R . P . N r . 40  a rt. 69, że celem pop ie ran ia  rozw o- 

z dnia  15 m aja r . b. poz. 350  ogło- ju przem ysłu pod względem  tceh- 
szona została ustawa z dn ia  10 m ar- liczn ym  i  gospodarczym oraz pozy-
ca 1934 r . o zm ianie rozporządze­
nia P rezydenta  Rzeczypospolitej z 
dnia 7 czerwca 1927 r .  o p raw ie  
przemysłowem. -.

U staw a ta  składa się z czterech  
a rtyku łów . W  pierw szym  arty ku le  
zaw arte  są obszerne zm iany w do- 
tychczasowem brzm ieniu  rozporzą­
dzenia P rezydenta  Rzeczypospolitej 
oraz późniejszych ustaw o praw ie  
przemysłowem. N a jw ażn ie jsze  zm ia­
ny dotyczą działu  V ,  którego nowe 
brzm ienie zostało załączone do oma­
wianej ustaw y. D z ia ł V  dotyczy  
zrzeszeń przem ysłowych oraz zw iąz­
ku tych  zrzeszeń. P ostanaw ia on w

Wzrost importu surowrów i półfabrykatów
O o  f t S f e e r a n ie c

JaK wiadomo, p o lityka  nakręcania  
iconjunktnry i zw iększania za tru d ­
nien ia , prowadzona od pewnego cza­
su przez rząd n iem iecki, pociągnęła 
za sobą w pierwszym  rzędzie zw ięk­
szenie im portn  surowców z zagran i­
cy. Obecnie w skutek trudności de­
w izowych i w ybitnego pogorszenia 
się bilansu handlowego prowadzona 
jest akc ja  odw rotna —  ograniczenia 
im portu  zagranicznego. Jednak  
pierwsze tr z y  miesiące r. b. w ykazu ­
ją  jeszcze pow ażny wzrost przy wo­
zu, co ilu s tru ją  poniższe lic z b y : im -

port surowców i  p ó łw y tro ró w  w y  
niósł w I  kw a rta le  r . b. 77,1 m ilj. q., 
co w porównaniu z r . ub. wynosi 
wzrost o około 10,2 m ilj.  q. Zużyte  
na cele im p o rtu  dew izy w yn iós ł'' 
707,2 m ilj. E M . wobec 614,3 m ilj. 
R M  w I  k w a rta le  r . ub.

W  szczególności im p o rt wełny do 
ó iem iec w yniósł w  I  kw arta le  r . b. 
718,5 tys. q. wobec 579,6  tys. q. w 
analogicznym  okresie r. ub. W artość  
im portu  w ełny -wzrosła z 68.15 do 
135,81 m ilj. R M .

m^iiwośe podwyżki cła
na węgiel /soiski we Włoszech

R Z Y M , 16.5 (P A T ) .  N a  zjeździe  
kupców p a liw a, zw ołanym  przez na­
rodową federację  faszystowską dla 
przem ysłu, zapadła  uchwała, lanso­
w ana przez eksporterów b ry ty jsk ic h , 
a dom agająca się od rządu włoskie­
go w prow adzenia specyficznego cła 
na węgiel.

W  sferach im porterów  węgla nie- 
b ryty jsk iego  zw raca ją  uwagę, żc e- 
wentualne w prow adzenie ta k ie j u- 
chw ały w  życie dotknęłoby przede- 
wszystkiem  eksport polski i  rosyj­
ski. Nowe cło m a być bowiem k a l­
kulowane według wagi transportow ej 
i m a zostać wprowadzone na m ie j­
sce dotychczasowej op ła ty  10-proc. 
ad ra lo rcm . W yjaśn ić  należy, że 0- 
bcenie tonna węgla polskiego kalkn - 
lu jo  się w  Genui przeciętnie- 59  Ii-
rów , w  następsl wic czego obciążona 
jest obecnie opłatą ad yalorcm  w 
wysokości 5 lirów . W ęgiel angielski,

którego cena wynosi 78 liró w , opła­
ca od tonny 7,80 l ir . W r a e m  w pro­
wadzenia cła specyficznego od wagi 
v. wysokości 7 l ir .  za tonnę, węgiel 
angielski p łac iłby  od tonny o SO 
cent. m niej m ż obecnie, węgiel zas 
polski o 2 l iry  w ięcej.

W  zw iązku z w yżej omówioną u- 
chwałą zw raca się uwagę, że wpro­
wadzenie nowego cła w p łyn ie  na 
podwyższenie ceny rynkow ej podsta­
wowego surowca, ja k im  jest węgiel. 
F a k t ten odbije  się oczywiście na 
wysokość-’ poziomu cen w łoskiej p ro ­
dukcji przem ysłow ej i w yw oła  skut­
k i, sprzeczne z obecną p o lity ką  
W łoch, dążącą wszelkicm i sposobami 
do obniżenia ogólnego poziomu cen 
przez zm niejszenie kosztów produk­
c ji i  redukcję płac.

skiw ania  kra jow ych i  zagranicznych  
ryn kó w  zbytu, ja k  rów nież celem o- 
brony interesów gospodarczych zrze- 

| szonych, prowadzących samoistnie  
przedsiębiorstw a przem ysłowe jed ­
nego lub w ięcej rodzajów  przem ysłu  
w rozum ien iu  p ra w a  przemysłowego, 
mogą, w  liczbie conajm niej trzech, 
stowarzyszać się na podstawie prze­
pisów ustaw y n in ie jsze j w zrzesze­
nia przem ysłowe o celach n iezarob- 
kowych. W  dalszym  ciągu ustawa  
zaw iera  schemat s ta tu tu  zrzeszeń 
przem ysłowych i postanaw ia, że sta­
tu t zrzeszeń - 1 przemysłowego za­
tw ierd za  M in is te r  P rzem ysłu  i H a n ­
dlu. N ad zó r nad zrzeszeniam i prze- 
m ysłowemi spraw uje M in is te r  P rze ­
mysłu i H an d lu  przez swoje organa. 
Jeżeli zachodzi potrzeba utw orzenia  
zrzeszeń przem ysłowych d la  celów, 
wskazanych w a rt. 69, M in is te r  
Przem ysłu  i H a n d lu  może, nn wnio­
sek samoistnych przem ysłowców i  po 
wysłuchaniu op in ij zainteresowanych  
Iz b  Przem ysłow o-H andlow ych, po­
wołać zrzeszenia przym usowe dla da­
nego przem ysłu . N a  wniosek zrze­
szenia, uchwalony zw yczajną v ięk- 
szością obecnych na walnem  żebra­
nin członków zrzeszenia, M in is te r  
Przem ysłu  i H an d lu  może zarządzić, 
że do tego zrzeszenia obowiązani są 
należeć wszyscy przem ysłowcy, k tó ­
rzy  w  okręgu zrzeszenia prow adzą  
samoistne przedsiębiorstw a danego 
rodzaju  przem ysłu. Zrzeszenia prze­
mysłowo jednego lub w ięcej rodza­
jów  przem ysłu r.ioga się łączyć w  
zw iązk i d la  osiągnięcia, tych  samych 
celów, d la  ja k ic h  mogą powstawać  
zrzeszenia.

W ed łu g  a rt. 3, w ykonanie ustawy  
porncza się M in is tro w i Przem ysłu  1
H an d lu  w  porozum ieniu z w łaściw y­
mi m in is tram i oraz upow ażnia się 
M in is tra  P . i  H .  do ogłoszenia w 
D zienn iku  U staw  R . P . jednolitego  
tekstu  rozporządzenia P rezydenta  
R zp lite j o p raw ie  przem ysłowem. U -  
staw a om aw iana wchodzi w  życie w  
trzy  miesiące po ogłoszeniu, 7, w y ­
ją tk ie m  n iektó rych  postanowień, k tó ­
re wchodzą w  życie w innym  te rm i­
nie.

Podróżuj
samolotem

Obrady Związku Ziemian
w  W arszaw ie

W  d n ia c h  23 —  24 b . m  odbę- 
dzio  s ię  w  W a rs z a w ie  z ja z d  d e le ­
g a tó w  Z w iązk u  Z ie m ia n  z o b sz a ­
r u  b . K o n g re só w k i. T e m a te m  o b ­
r a d  b ę d z ie  t r u d n a  s y tu a c ja  r o ln ic ­
tw a , k w e s t j a  p o lity k i zbożow ej i 
a k c ja  o d d łu ż e n io w a . O b ra d y  z jaz . 
du  p o p rz e d z o n e  b ę d ą  p o s ie d z e n ie m  
r a d y  n a d z o r cze j Z w iązk u  Z iem ian  

| i n a r a d a m i d e le g a tó w .

I r e n a  a n n e n k r u a 98)

W i ę z y
P o w i e ś ć

P r z e s z ła  s p o k o jn ie  u lic ą  G ło w iń sk ie g o . A le  n a  P i e '  
b a r s k ie j ,  tu ż  k o ło  k o ś c io ła  Z m a r tw y c h w s ta ń c ó w , sk ąd  
*ak ju ż  b lisk o  b y l c m e n ta rz ,  s k ie ro w a ły  s ię  ku n ie j  lu fy
k a ra b in ó w

—  S t i j l  N a z a d !
Z a c z ę ła  im  tłu m a c z y ć , m ie sz a n y m  p o ls k o -ru s k im  j ę ­

zy k iem . że  to  s ą  d z iś  p rz e c ie ż  Z a d u sz k i, że ch ce  iść  n a  
g ro b y  m ę ż a  i ro d z ic ó w , że  n ic  z łeg o  n ie  z a m ie rz a ...  N a- 
p r ó ż n o !

—  C z y ta ty  u m ie je te ?  O t o p o w is tk a !  —  ż o łn ie rz  w sk a  
z a ł  w id n ie ją c e  p o d  l a t a r n i ą  o b w ie sz c z e n ie  i d o d a ł t y t u ­
łem  p r z y p o m n ie n ia .  —  N e w iln o  p o ja w la ty  s ia  n a  w u li .  
c a c h  p o  6 - t i j  h o d y m  w ccze ro m ...

M u s ia ła  z a w ró c ić . U sz e d łs z y  k itk a  k ro k ó w  sp o w ro ­
te m , r a z  je s z c z e  n a  c h w ilę  s t a n ę ła  i p o p a tr z y ła  w  ta m tą  
s t ro n ę .

P o ło ż o n y  n a  zb o czu  w y n io s ło śc i, c m e n ta rz  ły c z a k o w ­
s k i ju ż  z te g o  p u n k tu  b y ł d o b rz e  w id o c z n y . Z w ła sz c z a  w  
p ie rw s z e  d w a  w ie c z o ry  l i s to p a d a , w y g lą d a ł s t ą d  zaw sze , 
j a k  w z n o sz ą c e  s ię  k u  g ó rze , c a le  m o rze  m ig o c ą c y c h  ś w ia ­
te łe k , m a lo w n ic z o  po p o ch y ło śc i ro z rz u c o n y c h , w ś ró d  
c ie m n ie ją c y c h  d rz e w , b ie le ją c y c h  p o m n ik ó w  i k rzy żó w ,—  
w id o m y  z n a k  czc i i h o łd u  ży w y ch . Go ro k u  lu d z ie  ś c ią ­
g a l i  tu  t łu m n ie ,  p rz y n o s z ą c  z so b ą  z d o łu  g w a r  i ru c h  
w  to  m a r tw e , g ó rn e  p u s tk o w ie , g d z ie  P o la c y  i U k ra iń c y  
o d  w iek ó w  sp o c z y w a ją  obok s ie b ie  w  p o k o ju  i zg o d z ie .

D z is ia j  to  m ia s to  u m a r ły c h  to n ę ło  w p u s tc e  n ie m e j

i c z a rn e j ,  p o  r a z  p ie rw s z y , w  d o ro c z n e  św ię to  sw o je , 
z a ra d z o n e  i o p u sz c z o n e  p rz e z  sy n ó w , w nuków  1 p r a w n u ­
ków , k tó rz y  ta m  n a  d o le  w  m ie śc ie  ż y ją c y c h , ro z d a r c i  
n a  d w a  w ro g ie  obocy , p o c h ło n ię c i b y li w a lk ą  ś m e r te l-  
n ą . lic z y li i z a b i ja l i  s ię  ta m  n a  d o le  o tę  z iem ię  p o to , 
b y  w  te jż e  z iem i t u t a j  n a  g ó rz e  sp o c z ą ć  ra z e m  n a  w iek i...

P iw k o w a  sz ła  do  d o m u . G łow ę o p u sz c z o n ą  m ia ła  n a  
ra m ię . P o ty k a ła  s ię , s t ą p a ją c  n ie p e w n ie  w  c ie m n o śc i 
po n ie ró w n y m  b ru k u .  K iik a  ra z y  św is n ę ły  koło  n ie j  k u l­
k i. B o w z m a g a ła  s ię  k u  n o c y  u lic z n a  s t r z e la n in a .  N ie  
s ły s z a ła  j e j ,  n ie  m y ś la ła  o n ie j  w ca le . F ie rw s z y  r a z  w  ży ­
c iu  z n a la z ła  t i ę  w  p ra w d z iw e tr ,  b e z p o s re d n ie m  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw ie , i p ie rw s z y  r a z  n ie  b a ła  s ię  z u p e łn ie .
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G dy  s ię  m a  k a ta r . . .

O te j  s a m e j g o d z in ie  O lek  i F r a n e k ,  k lu c z ą c  n ie r a z  
i k o łu ją c , d o ta r l i  n a  p o łu d n ie  m ia s ta ,  ao  P e rs e n k ó w k i. 
B yle p rz e d o s ta ć  s ię  n a  z a c h ó d  od  to r u  k o le jo w e g o : ta m  
ju ż  b y ło  b lisk o  sw o ic h .

T o r  c o p ra w d a  b y ł p e w n ie  s t rz e ż o n y . A le  lic z y li n a  
z a w ie sz e n ie  b ro n i ,  k tó r e ,  o g ło szo n e  p o p o łu d n iu , t r w a ć  
m ia ło  do d n ia  n a s tę p n e g o . W  o b sa d z o n e j p rz e z  U k r a iń ­
ców  częśc i m ia t a  p a t r o le  k rą ż y ły  g ę s to , i s t r z e la ły  d a  
le j , d la  f a n ta z j i . . .  A le  tu  p a n o w a ła  c is z a .

W  p ew n em  m ie js c u , g d z ie  d o ść  w y n io s łe  w zg ó rze  
p rz e k o p a n e  b y ło  d la  p rz e p r o w a d z e n ia  l i n j i  k o le jo w e j, 
p o s ta n o w ili  p rz e ś l iz g n ą ć  s ię  co lem .

R o z e jrz ę '1 s ię  po w y jś c iu  z p rz e k o p u . S p okó j. J e d n a k  
b y s t r e  oko F r a n k a  d o s trz e g ło  o p o d a l z le w e j s t r o n y  m a ­
ja c z ą c e  ja k ie ś  c ie n ie .

—  U k ra iń c y !  —  s z e p n ą ł .  —  T e ra z  n a  z iem ię . N ie  w i­
d z ą  n a s . B y le  p rz e p e łz n ą ć  te n  k a w a łe k . I  c ic h o  1

T u , s p o jrz a w s z y  n a  to w a rz y s z a , p r z e r a z i ł  s ię . O lek 
m ia ł  m in ę , ja k b y  s ię  d u s i ł .  I  n a g le  z ło sk o te m  k ic h n ą ł .

—  A ! żeb y  c ię  p o ła m a ło !  — W y ra z i !  ż y c z e n ie  F r a ­
n ek . —  C hodź  tu  z ta k im  n a  w o jn ę ...

K ic h n ię c ie  ro z le g ło  s ię  ja k  s t r z a ł .  „ C ie n ie "  szybko  
z a c z ę ły  b ie g n ą ć  w  ic h  s t ro n ę .  N ie  b y ło  ce lu  s ię  u k ry w a ć  
a n i te m b a rd z ie j  u c ie k a ć . W y s tą p i l i ,1 n a d r a b i a ją c  m in ą , 
n a  id ą c ą  w  te m  m ie js c u  u l ; cę. 1 tu  O lek , ja k b y  le g i ty m u ­
ją c  s ię . k ic h n ą ł  je s z c z e  g ło ś n ie j ,  po  r a z  d ru g i .

—  K ic h a j ,  k i c h a j ! —  m ru c z a ł  to w a rz y s z  w śc ie k ły . 
—  O n i ci tu  z a ra z  p o w ie d z ą : n a  z d ro w ie ! .. .  J u ż  n a s  
p rz y s z te m p ili ,  ch o le ry ...

R z e c z y w iśc ie , ju ż  s ię  ro z le g ło  g ro ź n e :
—  K to  id e ?  R u k i do h o ry !  W y  k u d a ?
—  M y do s t a r e j  c io tk i, co m ie sz k a  tu  n a  W u le c k ie j — 

o d p o w ie d z ia ł ła g o d n ie  F ra n e k .  —  J u ż  w  c z w a r te k  b y ła  
c h o ra  n a  h is z p a n k ę , i b o im y  s ię , że ta m  z a m rz e  s a m a  bez 
o p iek i. A że to  z a p e s z e n i e  b ro m  to  m y  m y ś le l i ,  t e  m o­
żn a .

—  O ru ż je  m a je te ?  —  p y ta ł  d a le j  k a p ra l ,  n ie  z w ra ­
c a ją c  u w a g i n a  o p o w ie ść  c h ło p c a .

—  M y b ro ń ?  S k ą d ż e ?  —  z d z iw ił s ię  F r a n e k .  —  C h o ć ­
b y  i m ie li ,  to b y  n ie  b r a l i  z s e b ą  te r a z .. .  Co m v  —  w a r-  
ja ty  ?

Ż o łn ie rz e  ty m c z a se m  ś c ią g n ę li  z n ic h  p a l t a ,  o b m a ­
c a li  k ie s z e n ie  w  m a r y n a rk a c h  i sp o d n ia c h . N ic  n ie  z n a ­
la z łsz y , p o zw o lili w ło ży ć  p a l t a  i o św ia d c z y li,  że  ich  
a r e s z tu j ą .

W p ro w a d z o n o  ic h  do m a łe g o  d o m k u  z d u ży m  d z ie ­
d z iń ce m . P rz e d  d rz w ia m i s t a lą  w a r ta .  W  izb ie , do k tó re j  
w e sz li, s ie d z ia ł  p rz y  s to le  U k ra in ie c  w  m u n d u rz e  a u ­
s t r ia c k ie g o  p o ru c z n ik a . J e g o  c z a rn e  oczy  b y ły  p rz e k rw io ­
ne , j a k  z n ie w y s p a n ia , i k rą ż y ły  ja k o ś  b o k am i, lu b  g ó rą , 
ja k b y  p a tr z y ły , n ie  w id z ą c .

(C . d . m ) ,

K O SZTY  UTRZYM ANIA 
N A  ŚLĄ SK U

K o m is ja  P ary te tyc zn a  do usta la­
nia w skaźn ika drożyźnianego us ta li­
ła na posiedzeniu w  dniu 2 b. m., 
że koszty u trzym an ia  w okresie 
k w ic tn .a  spadły o 2 ,12 proc.

K O M U N IK A C JA  O K R Ę TO W A  
M IED Z Y  PO L SK ij. A  F IN L A N D JĄ

Od dn. 1 m aja  r . b. Tow arzystw o  
Żeglugowe „Liibeck L in ie n "  u trz y ­
m uje s ta łą  kom unikację  okrętow ą  
m iędzy Lubeką a północną F in la n ­
d ją  przez G dynię i  Gdańsk. N a  l i -  
n ji te j kursować m ają  dw a s ta tk i, 
regularn ie  co 10 dni. P ortem  koń­
cowym w F in lan d ji. będzie W asa, 
jc-dnak o ile  będą is tn ia ły  większe 
ład u n ki, przeznaczone dla Oleobor- 
ga Y x p ila  oraz K im i, to  s ta tk i te  
będą rów nież zachodzić do tych  por­
tów. N a  n a jb liższy  okres czasu prze­
w idziane są odjazdy statków  te j l in ji  
z G d yni i  Gdańska w  następujących  
te rm in ach : 17 —  18 m aja , 1 —  2  
czerwca, 9 —  10 czerwca i  20 —  21 
czerwca
PaŃbTW OW E SKLEPY KOLO­

N IA LN E  W MOSKWIE
W  M oskw ie  uruchom iono sieć 

państwow ych shlepów kolonjalnych, 
sprzedających bez ograniczeń po ce­
nach skom ercja lizow anych herbatę, 
m akarony, kaszę, śledzie, konserw y, 
sodę i  m ydło. Pierw szego d n ia  skle­
py obsłużyły 300  tys. k lien tó w  i  
sprzedaży to w aru  na sumę przeszło  
pół m iljo n a  rub h

M IĘD ZY N A R O D O W Y  K O N G R E S
W IN N Y  W  BUDAPESZCIE
W  ram ach m iędzynarodow ego kon­

gresu rolniczego, k tó ry  odbędzie się 
w czerwcu r .  b. w  Budapeszcie, od­
będzie się rów nież m iędzynarodow y  
kongres, poświęcony zagadnieniom  
gospodarki w inn ej. W  szczególne le i 
kongres za jm ie  się zagadnieniam i o- 
sadnictw a, ra c jo n a lizac ją  gospodar­
k i w inn ej i  uregulow aniem  handlu  
w inem  w  obrotach m iędzynarodo­
wych.

D z i ś  n a  g i e ł d z i e .

W aluty: Dolar 5.27; tranu francu­
ski 34.90; frank szw ajcarstu  171.50; 
nmrka niemiecka 206.50; szyling u- 
strjacki 98.75; korona czeska 21.80.

M onety: Dolar zloty 8.925; rubel 
zloty 4,t!i5.

D ewizy: Berlin 209.35, Belgja U 3.70 
Hoiandja 358.85; Londyn 27.045- N o­
wy Jork 5.235; N owy ;0rk  (kabel) 
5.29; P aryż 34/5* ; S zw ajcarja 172.12; 
Sztokholm 139.40; W iochy 45.04.

apiery procen tow e: 3  proc. Poż. 
Budow lana 44.75; 4  proc. Poż. Do­
larow a 53.25; 4  proc. Poż. inw esty­
cyjna 112.25; 5 proc. Poż. Konwer- 
sy jna 65.50; 6 p toc. Poż. Dolarow a 
Io ; 7 proc. Poż. Stabilizacyjna 65.38; 
7 proc. Poż. D olarow a W arszaw y 
65.50; 7 proc. Poż. Śiąska 67225; 4,5 
proc. Listy Zast. Ziemskie 49.50; 7 
proc. Listy Zast. Ziem. D olarow t 
33.50, 4,5 proc. L. Z. T. K. m. W ar­
szaw y 60; 5 proc. L. Z. T. K. m. 
W arszaw y 65.25, 3 proc. L. Z. T. K. 
m W arszawy 55.75.

Akcje: Bank Poiski 85.25; Lilpop 
11.80; Starachow ice 10.80; W arsz. 
Tow . A kc. Fabr. Cukru 10; O stro­
wiec 21; M odrzejów 3.80; Haber- 
busch 38.50.

GIEŁDA ZBOŻOW A

WARSz-i- /A , 15. 5. —  Giełda zbo* 
żc W  franco W arszaw a za .JO  kg. 
żyto jednolite 700 kg. 12.0u —  12.50; 
pszenica jedn. 748 gl. 17.50 —  18.00; 
pszenica zbierana 737 gl. 17.JC — 
17.50; ow ies jednolity 468 gl. (2.50—  
13.00; ow ies zbierany 438 gi. 11 50 —  

jęczm .-ń  przem iałowy 632 gL 
13.25 —  13.75; jęczmień brow arow y 
bez obrotu; groch polny z workiem
20.00 —  22.00; groch W iktorja z 
work. 32.00 — .35.00; w yka 12.50 — 
13.00; peluszka 12.00 —  12.50; sera­
dela podw ójnie czyszczona 8.00 —  
9.X); łubin niebieski 6.25 —  6.75; 
żółty 8.00 —  8.50; rzepak zimowy
46.00 —  49.00; rzepik zimowy 49.00 
— 51.00, letm 49 00 —  51.00; siemię 
Imane basis 90 proc. 47.00 —  50.00; 
bez obrotu koniczyna czerw , surow a 
bez grubej kan. 110.00 —  150.00; o 
czystości 97 procentow ej 180.00 — 
20U.00; biaia surow a 60.00 —  70.00;
0 czystości 97 proc. 80.00 —  100.00; 
mak niebieski 7 work. 39.00 —  44.00; 
ziemniaki fabryczne 3.75 —  4.00; 
ziemniaki jaaalne 2.75 — 3.25; m ąka 
pszenna luksusow a wymiął 45 pro­
cent 31.00 —  35.00; mąka pszenna
1 gat. 65 proc. 27.00 —  31.00; 1 gat. 
20 proc. po luksusowej 22.00 —  
27 TG; 111 gat. pośledni 16.00 —  
20.00; mąka żytnia pytlow a I gat. 
55 proc. 21.00 —  22.00; 1 gat. 65 
proc. 20.0U —  2t 00 m ąka żytnia 
sitkow a Ii gat. po 55 proc. 15.00 — 
17.00; mąka żytnia razow a 95 proc.
166.00 —  17.00; m ąka żytnia po­
ślednia 12.00 — 13.00; o tręby pszen­
ne szale 1100 —  11.50; pszenne 
średnie 10.50 —  11.00; żytnie ‘>.00 — 
9.50; kuchy lniane 17.50 —  18.00; 
rzepakow e 12.00 — 12.50; kuchy sło­
necznikowe 42 — 44 proc. 12.0C — 
13.00; sruia so jow a 17.00 —  17.50. 
Ogólny obrót 1233 tonn w  tem żyta 
255 tonn. T endencja słabsza.


